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Afryka od dekad traci lasy. Głównie z powodu intensywnego
rolnictwa, pozyskiwania drewna oraz produkcji węgla drzewnego.
Jednak niedawne analizy zdjęć satelitarnych prowadzonych przy
użyciu sztucznej inteligencji wykazały, że coraz więcej drzew
pojawia się poza terenami leśnymi. Wiele z nich rośnie na
polach  indywidualnych  rolników,  którzy  odrzucają  porady
agencji rządowych i pomocowych zalecające im wycinkę drzew,
gdyż  utrudniają  uprawę  ziemi.  Rolnicy  pozwalają  drzewom
odrastać. To poprawia jakość gleby, zwiększa plony, dostarcza
rolnikom owoców, drewna i żywności dla zwierząt. W efekcie
poprawia jakość życia całych rodzin.

Na zdjęciach satelitarnych widać, jak wielkie obszary należące
do licznych indywidualnych rolników zmieniają barwę z brązowej
na zieloną. I widać to od Senagalu po Niger i od Etiopii po
Malwi.  Takie  wyniki  dała  pierwsza  analiza  satelitarna
afrykańskiej roślinności, na której widać pojedyncze drzewa
poza lasami. Wykazała ona, że co najmniej 29% afrykańskich

https://wolnemedia.net/afrykanscy-rolnicy-odrzucaja-porady-rzadow-i-agencji-pomocowych/
https://wolnemedia.net/afrykanscy-rolnicy-odrzucaja-porady-rzadow-i-agencji-pomocowych/
https://wolnemedia.net/afrykanscy-rolnicy-odrzucaja-porady-rzadow-i-agencji-pomocowych/


drzew rośnie na terenach, które nie są klasyfikowane jako
lasy. I nie są to drzew na plantacjach, a głównie naturalne
drzewa, które wysiały się na sawannach, pastwiskach i polach
uprawnych.

Lasy pokrywają 21% powierzchni Afryki. Głównie znajdują się w
Basenie Kongo. To tam znajduje się największy, po amazońskim,
las deszczowy Ziemi. Jeśli teraz dodamy do tego drzewa poza
lasami, okaże się, że pokrywają one 30% Afryki. A to nie
wszystko.  Badania  nie  były  bowiem  w  stanie  zarejestrować
małych drzew.

Obserwacje satelitarne potwierdzają to, co naukowcy od pewnego
czasu podejrzewali. Chris Reij w World Resources Institute na
własne oczy widział, że miliony rolników w Nigrze, Mali i
Etiopii pozwalają rosnąć drzewom, które jeszcze niedawno były
bezwzględnie tępione. Obecne szeroko zakrojone badania dodają
wiarygodności  analizom  przeprowadzonym  niedawno  przez  Graya
Tappana,  geografa  z  U.S.  Geological  Survey.  W  maju  na
podstawie  zdjęć  satelitarnych  obejmujących  fragmenty  Afryki
oszacował on, że w Afryce Subsaharyjskiej rolnicy pozwolili
rosnąć ok. 1,4 miliardowi drzew. To trzykrotnie więcej niż
pokazały obecne zautomatyzowane badania.

Odradzanie drzew rozpoczęli rolnicy z południowego Nigru. Tam
drzewa  tradycyjnie  znajdowały  się  na  polach,  były  częścią
prekolonialnego  systemu  uprawy.  Korzenie  tych  drzew  wciąż
tkwią  w  ziemi.  Jednak  od  czasów  kolonialnych  rolnicy  są
zachęcani, by wycinać drzewa i nie dopuszczać do pojawienia
się nowych. W latach 80. naukowcy zaczęli coraz częściej mówić
o pustynnieniu Afryki. Uważano, że wiele terenów zmieni się w
pustynie. Wtedy rolnicy wzięli sprawy w swoje ręce. Przestali
słuchać ekspertów i tych rządowych i tych zagranicznych. Coraz
częściej  pozwalali,  by  drzewa  odrastały.  Podobno  wszystko
zaczęło się od tego, gdy do jednej wsi wrócili dwaj młodzi
rolnicy, którzy w porze suchej pracowali w odległej kopalni.
Już rozpoczęła się pora deszczowa, więc nie chcieli tracić
czasu  na  oczyszczanie  swoich  pól  z  odrastających  drzew  i



rozpoczęli uprawę roślin. Kilka miesięcy później okazało się,
że  mają  lepsze  plony  niż  sąsiedzi.  W  kolejnym  roku  inni
rolnicy z tej wsi również nie usunęli odrastających drzewek. Z
czasem wieść się rozniosła i kolejne wsie przestały słuchać
rad o konieczności wycinania drzew.

Powrót do tradycyjnych metod uprawy jest spektakularny. Reji
mówi, że gdy w 2004 roku jechał ze stolicy Nigru na południe
wszędzie widział drzewa. Jeszcze 20 lat wcześniej ich nie
było. To właśnie wtedy postanowił bliżej przyjrzeć się temu
zjawisku. To samo zaobserwował w południowym Mali pomiędzy
dwoma największymi miastami kraju. Tam niemal wszędzie rośnie
las na polach uprawnych, mówi. Zaś przy granicy z Burkina Faso
obserwował wielki piękny park z drzewami młodszymi niż 20 lat.

Rolników  szczególnie  cieszy  Faidherbia  albida,  drzewo  z
rodziny bobowatych. Na początku pory deszczowej zrzuca ono
liście, użyźniając glebę i zwiększając plony. Wchodzi wówczas
w stan uśpienia, więc nie konkuruje z roślinami uprawnymi o
składniki odżywcze i wodę.

Podobne  spostrzeżenia  ma  wspomniany  już  Gray  Tappan  z  US
Geological  Survey.  W  latach  80.  współtworzył,  wciąż
najdokładniejszą, mapę roślinności Senegalu. W ubiegłym roku
wrócił na miejsca swoich badań i stwierdził, że pola uprawne
są pełne drzew. „To olbrzymi sukces, który dowodzi, że drzewa
mogą  regenerować  się  bardzo  szybko,  nawet  w  regionach  o
niskich opadach”.

Niezwykłe widoki czekały też na naukowców w Etiopii. Jadąc 200
kilometrów na południe od miasta Hawassa mieli wrażenie, jakby
podróżowali  przez  las.  Co  interesujące,  w  regionach  o
największym zagęszczeniu ludności występowało też największe
zagęszczenie drzew. Dzieje się tak dlatego, że tam rolnicy
mają mniejsze pola, więc muszą uzyskiwać większe plony. A te
zapewnia im gęstsza pokrywa drzew.

Tappan szacuje, że drzewa rosną na 40% pól uprawnych w Mali i



Burkina Faso, 50% pól w Nigrze, 65% w Senegalu i 70% w Malawi.
Dzięki niewielkim rolnikom obszar Sahelu stał się miejscem,
który więcej węgla przechwytuje, niż emituje do atmosfery.

Z  badań  wynika,  że  Afryka  ma  znacznie  więcej  drzew,  niż
dotychczas sądzono. A wiele z nich to drzewa młode, które
regenerowały się naturalnie na polach niewielkich rolników, a
ci  pozwolili  im  rosnąć,  zwiększając  dzięki  temu  plony  i
poprawiając jakość życia swoich rodzin. Przy okazji zaś drzewa
te przechwytują dwutlenek węgla, spowalniając tempo globalnego
ocieplenia.
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